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Tragiczny lot przez I©s':ę sowiecką
Katastrofa samolotu  k p i  Lewonieuiskiego

Pilot zmarł — Dyr. Filipowicza ocalił spadochron
M O SK W A  12.9. W ed le  w iad o  

m ości otrzym anej przez kom i
sariat sp raw  zagran iczn ych  w  
M o sk w ie  sam olot polski uległ 
k atastrofie  w  pobliżu m iasta C ze  
boksary  (90 kim . na zachód od  
Kazania) sto licy  C zuw kask iej re 
nuhliki autonom icznej.

9

pptk. Inż. 
F ilipow icz

kp t .  pit.  inż.  
L e w o i t i e w s k i

L o tn ik  p ro w a d zą cy  sam o lo t ,  
p rz y p u s z c z a ln ie  L ew o n iew sk i 

je s t  c iężko  ranny, drugi lotnik, 
p r a w d o p o d o b n ie  F ilip ow icz , w y  
sk o czy ! ze  spadochronem  i o c a 
la!. K atastrofa nastąpiła  dziś ra
no.

S o w ie c k ie  w ła d z e  lo tn icze  w y  
d a ły  zarząd zen ia  ratunkow e.

Ż M o sk w y  w y la tu je  sam olot  
na m iejsce k atastrofy . B liż sze  
s z c z e g ó ły  i p ow ód  katastrofy  są  
ob ecn ie  w yjaśn ian e.

*
W edług w iad om ości o trzy m a 

nych  przez p o se lstw o  so w ie c k ie  
w  W a rsza w ie , katastrofa sam o  
lotu p o lsk iego  nastąp iła  d z iś  o 
godz. 8.20 rano. Sam olot rozbity . 
Kpt. L ew o n iew sk i ranny, płk. Fi 
lip ow icz  w y sk o c z y ł z  sam olotu  
przy u życiu  spadochronu, o ca 
lał. N atychm iast po katastrofie  
w ła d ze  so w ie c k ie  w y s ła ły '  na 
m iejsce w ypadku pom oc lekar
ską i techniczną. D ziś  o godz. 16 
w ed łu g  czasu  m o sk iew sk ieg o

na m iejsce katastrofy  uda'e się  
specjalnym  sam olotem  sek re 
tarz p o se lstw a  p olsk iego  w  M o
sk w ie  S ta n isła w  Zabielło .

*
W  godzinach popołudniow ych  

nadeszła do M osk w y  w iad o
m ość, że  kpt. L ew on iew sk i zm arł 
w  skutek  obrażeń, odn iesionych  
w  katastrofie.

Żydzi cliii mieć glos
na kongresie u? Bernie

G E N E W A ,  12.9. Z n a n ą  j e s t  r z e c z ą ,  

ż e  na  d o r o c z n y c h  k o n g r e s a c h  m n ie j 
s z o ś c i  e u r o p e j s k i c h  p r z e w a ż n y  w p ł y w  
w y w i e r a l i  N i e m c y .

T e g o r o c z n y  k o n g r e s ,  k t ó r y  ma s ię  
o d b y ć  w  B e r n i e  d.  16 1). m „  z a p o w i a 
d a  s i ę  b a r d z o  c i e k a w i e  ze  -względu n a  
p r z e w r ó t  h i t l e r o w s k i .  J u ż  d z i s i a j  z a 
p o w i e d z i a ł a  m n i e j s z o ś ć  ż y d o w s k a ,  ż e  
t y l k o  w t y m  w y p a d k u  w e ź m i e  u d z i a ł  

w  k o n g r e s i e ,  j e ż e l i  z a p e w n i o n a  jej b ę 
d z ie  m o ż n o ś ć  n i e s k r ę p o w a n e j  d y s k u s j i  
n ad s y t u a c j ą  ż y d ó w  w  N i e m c z e c h  i 
z g ł o s z e n i a  r ez o lu c j i ,  p o :ęp ia ją c e . i  p r z e 
ś l a d o w a n i a  ż y d ó w  w  N i e m c z e c h .

* : : : ----------------

Wiwat załflga ^Kościuszki”!
Pobicie dwu reKordów prawie pewne
N O W Y  JORK 12.9. P olsk i ba

lon „K ościuszko" przeleciał 812 
mil (1.307 km .), a balon am ery-

Pod rządami sierżanta
Kuba w przededniu zamachu stanu

NOWY JORK 12.9. — Te!, wł. —
Jak wszystko wskazuje, Kuba znaj 
duje się w przededniu nowego za
machu stanu, bowiem obecny rząd 
nie jest w stanie opanow ać chao-

Stras&isa katastrofa lotnicza
8  o s 6 b  z a b i t y c h

WIEDEŃ. 12.9. — Dzienniki wie 
deńskle donoszą z Lubiany, że 
dziś o godz. 6 rano w ydarzy ła  się 
w  pobliżu Lubiany straszna kata
strofa samolotowa na M i  lotni
czej Lubiana —■ Susak, o tw artej 
przed 14-tu dniami.

W pobliżu Lubiany spadł samo
lot komunikacyjny 7, 6-pm podróż
nym.!, pilotem i mechanikiem. Sa
molot uderzył o m ur zakładu obłą 
kahycli w pobliżu 'Lubiany i roz
trzaskał s‘ę na. d w ie .częśc i .  W szy  

1 stlkie 8 osób zostały zabite.

Kanał dla niemieckiego węgla
Budowa wielKie} drogi do Gliwic

BERLIN 12.9. W edług doniesień 
prasy, już w ciągu jesieni r. bież. 
rozpocząć się ma rozbudowa no
wego kanału górnośląskiego, łączą 
cego okręg p rzem ysłow y od Gli
wic aż do portu na Odrze CoseT.

Konferencje między nadprezy- 
dentem śląskim Briieeknerem a mi
nistrem komunikacji Rzeszy w spra 
wie aprobaty  projektu budowy zo
s ta ły  ukończone. P rzyznano pierw 
szą ra tę  na budowę kanału w w y 
sokości trzech miljonów marek.

Łączne koszta tej rozbudowy, 
k tóra  potrwa 4 lata. wynoszą 40 
miljonów marek, przyczern za trud
n ie n i e  znajdzie około S.OOO robotni
ków.

Kanał prowadzić m a  szlakiem k a 
nału Klodnitzkiego. w ybudow ane
go za czasów  F ryderyka Wielkie
go. Ma on być spławny dla barek 

. 750-tonowych, gdy dotychczas kur 
so w a ły  po nim tylko barki 150-to- 
Jiowe, Łożysko dotychczasowego 
kanału zostanie skrócone o 5.033

metrów, przyczern ilość śluz z re 
dukowana będzie z 18 na 7. 1 

Kanał ten przyczynić się ma do 
poparcia zbytu węgla górnośląskie
go, k tóry  z powodu wysokich^fracli 
tów dotychczasow ych nie może wy 
trzym ać konkurencji.

 --------------

,su.
W  Hawanie 300 oficerów, którzy 

zamknęli się w am erykańskim  ho
telu „National", w ysłało  ultimatum 
do prezydenta, domagając się n a 
tychmiastowego ustąpienia i prze
kazania w ładzy  tym czasowo pre
zydentowi de Cespedesowi. Z ofi
cerami współdziała były  p rezy 
dent Menocal, k tó ry  organizuje za
mach stanu.

Oficerowie wzbraniają się słu
żyć pod rozkazami sierżanta Bati- 
sty, k tó ry  na swój mundur sierżan
ta kazał sobie naszyć  odznaki puł
kownika. Poseł amerykański W el
les przeprowadził się do hotelu „Na 
tional", bowiem w  stolicy pow ta 
rzają się ustawicznie antyam ery- 
kańskie demonstracje.

W e wnętrzu w yspy  panuje kom 
pletny chaos. Skomunizowani ro
botnicy „skonfiskowali" szereg 
plantacyj cukru i fabryk, dopuszcza 
jąc się jednocześnie ekscesów w o
bec obywateli amerykańskich.

W  Hawanie komuniści splondro- 
wali po raz drugi pałac dwu Amej 
rykanek , które musiały opuścić 
mieszkanie i udać : się pod opiekę 
posła.

Zbrodnicza miłość
Tragedia pasierbicy

PABJANICE, 12.9. — Tel. wł. — 
Zamieszkały wraz  ż żona i pasier
bica przy ul. W arszaw skie j 156 w 
Pabainicach. S tanisław Strachow- 

. s-ki. zapałał miłością do swej pięk
nej i młodej wychowanicy.

Dziewczyna nic nie wiedziała o 
miłości ojczyma. Poznała ona pew 
nego młodzieńca. k tó ry  wćzoraj 
p rzybył do iei matki. aby. ponrósić 
o reke dziewczyny. Slrachowski'

pozornie* zgodził sie. zaprosił na
rzeczonego na wódkę i podczas li
bacji usiłował go zamordować.

Chłopak zdołał w ydrzeć sie z rak 
Straehowskiego i wraz z narzecze 
na uciekł.

Zakochany oiczym. zrozpaczony 
ucieczka pasierbicy, poprzecinał so 
bie b rzy tw a  ży ły  u rak i zmarł po 
przewiezieniu do szpitala wskuteK 
upływu krwi. (Ro).

kański „G oodyear 10“ 500 tiiil 
(804.9 km.).

Załoga polska praw dopodob
nie zdobędzie p ierw szą  nagrodę. 
O ficjalne w ynik i zaw o d ó w  o pu- 
har G ordon B enneta znane b ę
dą dopiero w  końcu tygodnia. Ko 
misja lotnicza orzeknie o w yniku  
zaw o d ó w  po zbadaniu barogra- 
fów  i śc isłem  określeniu o d leg ło 
ści.

ja k  się  zdaje, za łoga  polska po 
biła rów nież rekord trwania lo
tu, k tóry poprzednio w y n o sił 49 
godzin. D otych czas jednak nie
w iadom o dokładnie, ile czasu  
lotnicy p o lscy  przeb yw ali w  po
w ietrzu .

Q U EBEC  12.9. P or. B urzyńsk i 
odlecia ł w czoraj sam olotem  na. 
poszukiw ania balonu „K ościusz
ko", który w y lą d o w a ł, jak w ia 
dom o, w  d z iew iczy ch  lasach Ka
nady. P oszukiw ania te jednak nie 
d ały  w yniku i lotnik nocą w rócił 
do Q uebec.

L otn icy p o lscy  zam ierzają sko  
rzystać  z usług traperów  i prze
w odników .

B alon, po odnalezieniu go, bę
dzie odtransportow any do Q ue
bec.

Prowokacja
Hitlera

P A R Y Ż ,  12.9.  P r a s a  f r a n c u s k a  z 0-  

b u  r ż e n i e m  p i s z e ,  ż e  s z t a n d a r ,  w r ę c z o 
n y  p r z e z  H i t le r a  p o d c z a s  m a n i k s i a c y j  
o d d z i a ł o w i  s z t u r m o w e m u ,  s t a c j o n o w a 
n e m u  w  K eh l  n a  g r a n i c y  f r a n c u s k i e j ,  
n o s i  n a z w ę  n ie  t e g o  m ia s t a ,  l e c z  s t o l i 
c y  A l z a c j i  S t r a s b u r g a .  Ś w i a d c z y  to  —  
z d a n i e m  p i s m  —  d o w o d n i e ,  ż e  b ata i-  
jo n  ten  m a  w y z n a c z o n e  j a k o  m ie j s c e  

p o s t o j u . S t r a s b u r g ,  nie  z a ś  Kełif.
„ E c h o  d e  P a r i s "  p o d k r e ś la ,  że  p r o w *  

k a c j a  ta m ó w i  o  c h ę c i  r e w a n ż u  N ie 
m i e c  J o ich p e w n o ś c i  z w y c i ę s t w a  
D z i e n n i k  d o m a g a  s ię ,  a b y  am b asad M  
f r a n c u s k a  w  B e r l in i e  i n t e r w e n i o w a ł *  

w  tej sp raw n e  u  r z ą d u  R z e s z y .
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Zastanówmy się froche...

zostawmy swobodę - dajmy dobry radę
W ielkie gmachy Kolonii Aka

demickie! w  W arszawie w ysta
wione zostały na licytac ę za 
długi wobec Banku Gospodar
stw a Krajowego.

Pod młotek poszedł obiekt, 
którego budowa kosztowała

10.200.000 złotych.
O czyw iście niema nabywców  

którzyby rozporządzali taką 
kwotą pieniędzy.

Cena licytacyjna spada coraz 
niżej. Już wynosi zaledwie 6 mi 
Ijonów.

Jeżeli spadać będzie jeszcze—  
może znajdzie się jakiś koncern, 
który kupi ja za cenę niewspół
mierną z wartością.

I w ów czas skończyłaby się 
piękna myśl zabezpieczenia da
chu nad głową studiującej mło
dzieży.

W tym ciężkim momencie two 
rzy sie fundacja pod nazwa „Do 
my akademickie im. Gabryela 
Narutowicza" — której celem  
jest uratowanie dla studen
tów „akademickiego drapacza 
chmur".

W przemówieniu inauguracyj 
nem p. premier Jedrzejewicz, 
który jest organizatorem Funda 
cii—zobrazował gospodarkę stu 
dentów w  Domu Akademickim.

Wielomil’onowym  obiektem za 
rządzali młodzi chłopcy, którzy 
zaledwie zdobył? maturę. Nic 
dziwnego, że zadanie przerosło 
wielokrotnie ich siły.

W  tych warunkach dom aka
demicki został zagrożony upad
kiem.

Do słusznych słów  premiera 
Jedrzejewicza trzeba dodać te 
uwagi, które cisną się na usta 
każdemu obywatelowi obserwu 
jącemu życie studenterj?.

Nietylko dom akademicki był 
instytucją wybitnie deficytową. 
Dawniej jeszcze padły sklepy 
studenckie prowadzone przez 
Centralę Akademickich Bratnich 
Pom ocy. Pozostał po nich także

26-iy stan
znosi prohfbicfę

LONDYN 12.9. Z Nowego Jorku 
donoszą, że stan Maine uchwalił 
zniesienie prohibicji. Jest to 26-ty 
stan unji amerykańskiej, który zno
ili prohibicję.

Naieży nadmienić, że w stanie 
Maine od 1858 r. obowiązywał za
kaz sprzedaży i wyszynku napo
jów wyskokowych.

Był to jeden z nielicznych sta
nów ..suchych". ^

Dezerterzy
BERLIN 12.9. Dwaj zbiegli do 

Niemiec oficerowie austriaccy o- 
głosili listy otwarte do ministra o- 
brony narodowej Austrji, Vaugoin'a. 
w których starają się usprawied’i- 
wić swoją ucieczkę z szeregów 
sprzecznem rzekomo z konstytucją 
postępowaniem obecnego rządu au
striackiego.

Uciekinierzy zalecają przytem 
zwalczanie wszelkiemi możliwemi 
środkami obecnego regime'u w 
Austrji.

milionowy deficyt.
Tak jak nieostrożnie kalkulo

wano cenę mieszkań w Domu 
Akademickim —  tak w sklepach 
bez zastanowienia udzielano kre 
dytu niczem niezagwarantowa- 
nego.

Na to była już tylko jedna ra 
da.

Ludzie starsi i więcej dośw*ad 
czeni musieli objąć ster zagrożo 
ne* nawy studenckiej.

Forma Fundacji wybrana zo
stała najwłaściwiej.

Można było wprawdzie jak to 
się mówi „położyć rękę" na go
spodarstwie akademickiem.

Byłby to jednak krok fałszy
w y.

Młodzież nasza jest rogata. 
W ypływa to z temperamentu 
w łaściw ego naturze polskiej.

Próby ujarzmienia —  nie uda 
ją się.

Potrzebny jest mądry dorad : a 
i taktowny kierownik.

Młodzież niech się rządzi sa
ma w instytucji przezornie kie
rowanej przez starszych.

Będzie to dla niej znakomita 
szkołą.

Fundac’a daje taką szkołę.
Można się spodziewać^ że te

raz dopiero samopomoc akade
micka rozwinie się w należy
tym kierunku.

WselKie uroczystości w edeńsKie
w 230 rocznicę odsleczn miasta

WIEDEŃ. 12.9. — Wiedeń obchodził 
dzisiaj uroczyście 250-lccie odsieczy 
miasta. Cale miasto było udekorowa
ne chorągwiami. Rozporządzenie rzą
dowe uznało dzień 12-go września za 
święto państwowe. Dzienniki zamieści 
ły artykuły na temat wypadków histo
rycznych z przed 250-ciu lat. Przy- 
czem zaznaczyć należy z uznaniem, że 
przeważająca część prasy oceniła nale 
życie 1 zgodnie z prawdą historyczną 
decydującą rolę króla Jana Trzeciego 
w zwycięstwie wiedeńskiem.

Uroczystość polska odbyła się dzisiaj 
rano na górze Kahlenberg. Od godz. 
6-ej rano zaczęły ściągać na Kahlen
berg tłumy publiczności pieszo lub sa
mochodami. Z samej zagramcy przy
było na Kahlenberg 500 automobilistów. 
Liczba uczestników uroczystości obli
czana jest na 20,000. Kościół św. Józe
fa i przyległe budynki, ozdobione by
ły flagami narodowenii polskiemi i 
austriackiemi. Na uroczystość przyby 
li prezydent Republiki Miklas, legat pa 
pieski La Fontaine, kanclerz Dollfuss, 
członkowie rządu, kardynałowie i inni 
dostojnicy kościelni, członkowie korpu
su dyplomatycznego, generalicja, liczni 
oficerowie, kawalerowie maltańscy etc.

Ze strony Polski wzięli udział przed 
stawiciele rządu polskiego, mianowicie 
delegat rządu dr. Juliusz Twardowski, 
delegat p. mmistra spraw wojskowych 
gen. Wieniawa - Długoszowski, dele

gat p. ministra spraw zagranicznych 
dyr. Karol Romer, obecni w Wiedniu 
arcybiskupi i biskupi polscy, członko
wie poselstwa i konsulatu, przedstawi
ciele zrzeszeń polskich w Wiedniu, tu
dzież łiezni goście przybyli z Polski.

Przed rozpoczęciem mszy świętej 
kanclerz Dollfuss złożył imieniem rzą
du austriackiego olbrzymi wieniec lau 
rowy w kaplicy króla Jana Hl-go. 
Mszę świętą rozpoczął celebrować o 
godz. 9-ej kardynał prymas Polski 
Hlond. Kazanie uroczyste w języku 
polskim i niemieckim wygłosił biskup 
chełmiński i ks. Okoniewski, sławiąc 
króla Jana III-go, jako nieustraszonego 
a zarazem pokornego rycerza chrzęści 
jańsfeiego.

Po mszy świętej legat papieski La 
Fontaine udzielił zebranym błogosła
wieństwa apostolskiego. Pod koniec u- 
roczystości zebrani zaintonowali chorał 
„Boże coś Polskę".
, O godz. Ii-ej rozpoczęła się na PI. 
Bohaterów austriacka uroczystość od
sieczy Wiednia w asyście wojska au
striackiego, prezydent Miklas i człon
kowie rządu, którzy wrócili z Kahlen
bergu, przywitani zostali przez licznie 
zebraną publiczność burzliwemi okla
skami. Uroczyście odbył się wjazd le
gata papieskiego, który zjawił się w 
wielkiej asyście duchowieństwa i u- 
siadl na tronie, ustawionym obok ołta
rza.

Fr ncu Hi min s te r  Lotnictwa f .  Pierre Cot w Poisce
W zyta rekordzistów świata Rossiego i Codosa

W dm. 13-ym b. m. w godzinach 
południowych przyleci do Lwowa 
eskadra ministra lotnictwa Fran
cji. złożona z 3-ch samolotów.

W samolocie Devoitin 332 T. pi
lotowanym przez pp. Boret i Bu- 
rello. znajdować sie będzie mini
ster lotnictwa. P. Pierre Cot w  to
warzystwie oficerów i wyższych 
urzędników lotnictwa francuskiego 
oraz radiotelegrafista i mechanik.

W drugim samolocie Wibau.lt -  
Penhoet 282 T leci gen. Bares, in
spektor generalny lotnictwa fran
cuskiego oraz p. Chaumie, dyrek
tor francuskiego lotnictwa cywil
nego.

W trzecim wreszcie samolocie 
typu Bloch 120 — reszta ekipy w 
ilości 7 osób.

Eskadra wystartuje w  dalszą 
drogę do Kijowa o godz. 14-ej, ma 
iac jako cel ostateczny lotu — Mo
skwę.

Eskadrze towarzyszyć będą słyń 
ni lotnicy francuscy pp. Rossi i 
Codos, zdobywcy rekordu świato
wego długości lotu bez lądowania, 
na przestrzeni New York — Bag
dad. Leca om na samolocie prze
znaczonym dila lotów dktgodystan 
sowych nie przez Lwów, lecz 
przez Warszawę i wylądują pra
wdopodobnie na lotnisku Moko- 
towskiem lub na Okęciu.

Ambasada francuska w Warsza 
wie prosi, by uprzedzić lotników 
polskich, że do samolotu pp. Rossi 
t' Codos‘a ze względu na to, że po 
te widzialności z tego sam olotu  
jest nader ograniczone, nie nale
ży zbliżać się w powietrzu, jak 
również należy zachować ostroż
ność przy jego lądowaniu i star
cie, gdyż zachodzi' niebezpieczeń
stwo zderzenia.

Znaki rejestracyjne tego samo
lotu są: F-A.L.C.C.

Mszę św. celebrował w wielkiej a- 
syście kardynał Imritzer. Po kazaniu 
kardynała Innitzera wygłosił przemó
wienie prezydent Miklas, a następnie 
kanclerz Dollfuss, poczem u stóp pom
nika ks. Eugeniusza złożony został wie 
niec laurowy o barwach austriackich. 
Uroczystość państwowa zakończyła się 
defiladą wojska.

G łów ne w y g ran e
wczorajszego cffgnieitia

i.
50.000 zł. na nr. S6373.
15.000 zł. na n -rv : 61839 142528.
10.000 zł. na n-rv: 5779 132025.
5.000 zł. na n-rv: 536 fł 95431 

107294 108767.
2.000 zł. na n-rv: 9223 10217 

29269 42398 51863 66025 84189
90258 109643 122835 125272 137647
150205.

1.000 zł. na n-rv: 1068 4444 7099 
11721 12169 12288 12753 31590
32473 34452 38902 41802 55252
58209 66461 78929 83129 83384
84244 91696 92310 95291 96443
97362 105752 106700 117594 121270
122422 125625 127643 132152 133942 
137909 139836 145863 150937.

II.
Zł. 5.000 na n-rv 2281 31422 43210 

61978 62127 101737
2.000 zł. na n-ry: 9460 12426

12624 35681 38537 45670 62195
72563 91043 109137 110350 111183 
116694 141721 142503

Zł. 1.000 na n-ry: 748 2910 6166
10320 11712 17735 18368 24844
27927 36447 37727 42669 44962
47963 48452 51997' 52962 58703
64163 68206 75336 75882 77901
80019 91045 93309 94961 98695
102833 108003 118197 120292 120557 
126013 129962 132797 135828 136633

Sprawdzajcie losy w  Kolektura* 
Szczęścia

W. K A F T A L  1 S-ka 
Katowice. Sw. Jasia 16 — Król. Bttł*, 
Wolności 26 — Tam. Góry, Krakow

ska 7 — Bielsko, Wzgórze 21. 
Tam padła NAJWIĘKSZA wygrana 
w dziełach loterii 1.000.000 Złotych 

lia Nr. 61.415.
Ciągnienie V klasy trwa od dm, 251>. m. 
Główna wygrana 2.000,000 złotych.

P o 250 zł.
I-sze c ągneenae

118 323 402 733 893 1654 57 813 
985 2056 57 162 247 59 422 544 
3268 488 590 661 793 4213 330 570 
736 875 970 5187 217 317 802 50 
6426 745 837 983 7554 699 781 8010 
234 67 674 9457 844 923 53. 

(Dalszy ciąg na str. 7-ej)
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Deputaty i strajk protestacyjny
na Konterencii 

u Komisarza demobilizacy'nego
W  dniu wczoraj,szym odbyła się 

u komisarza die mobilizacyjnego
(konferencja przedstawicieli zw iąz
ków zaw odow ych w  sprawie u- 
•dzielenia płatnych urlopów i w ę
gla deputatowego robotnikom po
wracającym z urlopu tu m usow e
go. Robotnicy c i bowiem traktowa 
ni sa jako niezwolnieni i temsa
mem przysługiw ałyby im wszelkie 
prawa robotników stale pracują
cych.

Tematem konferencji była rów 
nież sprawa strajku protestacyjne

go jaki miał miejsce w  marcu b. r.
W ystępujący z ramienia praco

daw ców  dyr. Tarkowski zasłonił 
sie brakiem kompetencji w  tym 
względzie i ośw iadczył, iż musi 
sie porozumieć ze  swoimi moco
dawcami, przyrzekając udzielić 
odpowiedzi do dni 10-ciu.

W  wypadku gdyby odpowiedź 
była negatyw na względnie' w ogó- 
le jej. nie udzielono komisarzowi de 
mobilizacyjnemu przysługuje pra
w o skierować sprawę do rozpa
trzenia komisji pojednawczej.

StrafK włoski 40 murarzy
Protestulą przeciwHo stawliom alfordowym

R obotnicy budow lani, zatrudnieni z 
ram ienia firm y „Pogoda" p rzy  budo
w ie domu ludow ego w  Król. Hucie 
(Sienkiew icza), rozpoczęli ubiegłego po 
południa p ro testacy jny  s tra jk  w ioski z 
pow odu p tzy jęc ia  p rzy  w ypłatach  
norm  staw ek  akordow ych, k tó re  p rzy  
specjalnym  system ie w yniosły  mniej, 
niż norm alne dniówki.

S tra jk u ją  w szyscy  zatrudnieni m ura

rze w  ogólnej ilości 40-tu. W  dniu 
w czora jszym  w szyscy  s tra jk u jący  z ja
wili się na budow ie i zajęli sw oje miej 
sca p racy, jednakże do p racy  nie p rzy
stąpili.

P rzedstaw iciele  zw iązków  zaw odo
w ych  zw rócili się do inspektora p racy  
o in terw encję. R obotnicy zachow ują 
się zupełnie spokojnie.

HEezasluiona przegrana śI^HEiw
SląsK-—Budapeszt 1:3 (0:2)

W ynik meczu 1:3 (0:2) dowodzi 
Jasno, laik zawamii organizatorzy . 
meczu, me zostaw iając reprezen
tacyjnej ■dirużytny Śląska z najle- 
;p:ej zgranej drużyny Ruchu 7. e- 
wentualnym uzupełnieniem słab
szych jej punktów.

Mimo, że  drużyna Śląska była  
równorzędna i nawet do połow y  
miała więcej z gry nie mogła w y 
korzystać. w obec braku zrozumie 
ara w itaoactoie i pom ocy sz-eregu 
dogodnych syimaeyj podbramko
wych, zw łaszcza zawinśł bram
karz. na którego konto muszą bez 
w zględnie pójść dw a gole.

W  najgorszym wypadku w ynik  
powinien być rem isowy, tym cza
sem jednak Śiask dostał trzy bram 
ki. Jedyna bramkę dla gospodarzy 
uzyskał Giemza.

Sędziow ał bardzo dobrze dr. 
Liistgarłeu 7, Krakowa.

  : ) * ( : -----

REPERTUAR
IĘATRU-P0ŁSK4EG0

Środa, 13 b. m. o godz. 20-ej „P oca
łunek przed lustren i“ .

C zw artek  dnia 14 .b. m. „Kiedy w ró
cisz"1 prem iera, godz. 20.

P iątek  dnia 15 b. m. „Pocałunek 
przed lustrem ", godz. 20.

Sobota dnia 10 b. m. „O dsiecz W ię
d n ą "  dla sztkół godz. 20.

Sobota dnia IG b. m. „Kiedy w ró
cisz", godz. 20.

Niedziela 17 b. m. „Freudem D oktor" 
godz. IG: „Kiedy w rócisz" godz. 20.

Poniedziałek  18 b. m. „C yrulik Se
w ilski" w ystęp O pery  w arszaw skiej, 
godz. 20.

„POCAŁUNEK PRZED LUSTREM  _ 
W  środę dnia 13 b, tu. o godz. 20-ej 

w ieczorem zostanie odegrana z entuz
jazm em  przyjm ow ana sztuka F edora  
p. t. „Pocałunek przed lustrem " _ w 
świetnej interpretacji reżyserskiej p. 
B iesiadeckiego w obsadzie pp. B iesia- 
deckiej. Jakubow skiej. Rozwadowskiej, 
M arwicz. Z akrzyńskiej B iesmdeckiego. 
Ba!ick:ego. Czajkow skiego. Godlewskie 
co. Jastrzębskiego. Modzelewskiego, 
ż.hyszewskiego. „Pocałunek przed lu
strem " zdobył sobie wsteiDnvm bojem 
zasłużone powodzenie.

Zbiorowa skarga Polaków
na forytowanie N emców w  przemyśle
Organizacje polskie w  Król. Hu 

c ’e zw róciły się ze zb orow ą skar 
gą do komisarza demobil iizacyjne- 
go w  sprawie stosow anego przy 
zwolinieniach robotn ków, któremi 
obejmowani są w  60 proc. robot
nicy Potecy, a zw łaszcza należą
cy  do jakichkolwiek orgaaróacyj. 
M etody te sa umożliwione faktem, 
iż na stamowiskadi ma.istrów oraz

kierowników poszczególnych dz a 
łów  znajdują się Niemcy, którzy  
przy sporządzamiiu Ust redukcyj
nych mą p:erw szych miejscach u- 
111 eszczają Poaików.

Sprawę tę komisarz demobiliza- 
cyiny  przyrzekł dokładnie zbadać 
i każdorazowy wniosek redakcyj
ny z odipowiedibm krytycyzm em  
traktować.

Puibliczinośoi 5.000.

L eszczyńsk i K. S. — d. F. C. „Sturrn" 
B ielsko  5:2 (1:1). Do p rzerw y  gra  
rów norzędna, po przerw ie zaznaczyła 
się. wybitnie p rzew aga L eszczyńskiego. 
B ram ki dla zw ycięzców  strzelili Cieś- 
■lawski (2) Lasek I, Lasek II. S łachnic 
k i; dla pokonanych: U rbanowski. Bo
gusz. Sędziow ał ob.iektyw.nie o. Stuwka.

B. B . S . V. B ielsko  — R. K. S. C ze - 
chowice kom h. „G rażyna“ D ziedzice  
1:3 (1:2). N iespodziewane zw ycięstw o 
dobrze dysponow anego team u. Sędzia 
Wisiński. „ „  „

T. S. Koszarawa  — R. K- S. „Czar- 
n i‘‘ Żyw iec 4:1 (1:0). Mimo braku Stę- 
pieniów i W asła, K oszaraw a odniosła 
zasłużone zw ycięstwo. Bram ki d la Ko
szaraw y  zdobyli O strow ski (3), Kozi- 
ma, dla R. K. Ś-u Biel II. Sędziow ał do 
brze p. Ścieżka.

K. S . Sola"  — K. S. „Sda , M akka- 
bi komb. Żyw iec 4:2 (2:1). Sola w y
stąp iła  z 4 rezerw ow ym i. B ram ki dla 
„o ly “ zdobyli Jankow ski (2). Paw ełek 
W iktor, Komornicki, goale dla team u 
zdobyli Friedm ann i Kądziołka. Sędzio 
w ał dobrze p. Szw eda. .

B eskid  H udry chow  — Hemał K ały  
4-1 (0:1). H ejnał zdobył honorow ą 
bram kę z karnego. B ram kam i pod z je- 
•lili się P ękala  (2). KudlaciK  H ysm ski. 
H ejnał w ystąpił z 5 graczam i rezerw o
wymi. Sędziow ał .słabo p. B iernacki.

RADIO
KATOW ICE. Środa 13 w rześn ia  1933

7. „Kiedy ranne w stają  zorze . i.oo. 
G im nastyka. 7.20. M uzyka z płyt. <-n— 
Chwilka gospodarstw a domowego. 
11.57. Sygnał czasu i hejnał z Torunia- 
12.05 — 13. M uzyka (o ty ty) o-raz ko
m unikaty. 14.55 — IG. M uzyka (płyty) 
w przerw ach kom unikaty gospodarcze 
G iełdy Zbożowo - tow arow ej. Związ
ku M łodzieży dolskiej i S k rzynka 
P. K. O. 16. K oncert popularny. 17. Gd 
czy-Ł 17.15. P ieśni góralskie, 17.45. „W 
śląskich górach". 18;05. K oncert karne 
ralny 18 50. Rozm aitości. 19.10. Kwa
drans literacki. 19 30. '1 ransmusia Z
W iednia u roczystej Akademii z okazji 
250-ei ro-cziuicy O dsieczy W iednia. 
21. K oncert z W arszaw y . 22.25. W ia
domość-' sportow e i meteoroło-giczoe. 
22.40. M uzyka taneczna (płyty). 23. 
S krzynka  pocztow a w języku fran
cuskim.

Morderca niewygodnego świadtia
awanturuie się w sądzie

Przed  w ydziałem  zam iejscow ym  są
du okr. w  Król. Hucie rozegrał się e- 
pilog krw aw ego zajścia, jakie miało j 
m iejsce 22 czerw ca b. r. pod P iaśnika- 
mi, gdzie na drodze został napadnięty 
przez b rac i Alfreda, Jana i E dw arda 
Szm atlochów  27-letni Jan  Leśniak.

Leśniak zeznaw ał w  tym  dniu jako 
św iadek w  procesie alim entacyjnym  
przeciw ko Alfredowi Szm atlochow i i 
ten za n iekorzystne zeznania napadł go 
z braćm i i kilkom a ciosami noża poz

baw ił życia.
W  toku w czorajszego  przew odu s o l

dowego Alfred Szm atloch uniósł się w 
pew nym  momencie na niekorzystn ie 
zeznających nań św iadków  i jednego z 
nich, k tó ry  stal bliżej ław y  oskarżo- 
nych, uderzy ł pięścią w tw arz.

Za w ybryk  ten został skazany z m iej 
sca na 14 dni, a pozatem  za zabójstw o 
na 8 la t w ięzienia, zaś b racia jego Jan 
i E dw rd po poól roku w ięzienia z za
liczeniem aresz tu  śledczego.

Przygoda Katowiczan
Obdarli ich z ubrania na wódKę

Z Białej donoszą:
U biegłego w ieczoru  n-a połach koło 

stacji B iała—Lipnik napadło 6-cśu oso
bników  na  czdadiniikia p iekarskiego 18 
letniego Ratimmdia F ritscha  o raz  ro
botnika 17-lietniiego E dw arda  C zakań- 
skiego (obaj z Katowic) dom agając się 
pod groźba p rzeb icia  nożem  pieniędzy 
n a  w ódkę. C zekański zdołały się w y r
w ać  i uciekł, tow arzysza  zaś jego ro 

zebrano zupełnie z -u b ra n ia  pozostai- 
w iaiąc go nagiego w  polu z porzuoo- 
nenii przez siebie podarteini łacham i. 
Jednego ż tych napastników , 18-!-etm« 
go Emila Dobiję rozpoznali poszkod-o 
wami 11a  jednej z ulic B ielska i spow ó 
dowa-H jego aresztow anie.

D obiję przekazano  do dyspozycji 
p rokura to ra  sadu Okręgowego w Wav 
dławicach.

Wisielec w Kiosku
W czoraj rano przechodzący ul. F ran  

cuską do p racy  robotnicy zauw ażyli z 
przerażen iem  w  kiosku ty toniow o - ga
zetow ym  na rogu ul. Francuskiej i P ow  
stańców  w  K atow icach w iszącego na 
pasku w łaściciela 69-letniego Em anuela 
Piechnika (K rzyżow a 5). Pom oc Pogo 
tow ia R atunkow ego okazała się już

spóźniona, w obec czego zw łoki Pie< 
chulka odstaw iono do kostnicy szpitala 
m iejskiego w  Katowicach.

Z pozostaw ionego listu w ynika, że' 
pow odem  zam achu sam obójczego b y - 
ły  niesnaski i nieporozum ienia rodzin
ne.

Skradziona limmyna hr. Donnersmarhu
znaleziona we Lwowie

Z Tar.nowskłch Gór donoszą: 
W ielkie poruszenie przed niedaw- 
nym  czasem  w yw oła ła  bezczelna 
kradzież wspaniałej Umuizyny hr. 
Donner smarka w  Karłuszowau poa 
Tam . Górami. W  wyniku anergicz 
nego śledztwa ujęto sprawce kra
dzieży w e  Lw ow ie, n e .a k e g o  Mi

chała Iwanowa. _ .
Samochód znaleziono w  jedne] 2 

licznych melin żydowskich wal 
Lwowie, gdzie w  m'edzyezasO  
przerobiono go 1 przelaikierowanOi 
W  dniu dzisiejszym  Iwanow został 
przywieziony do Tam . Gór \ osa
dzono w  wiezieniu.

Czterech krze!, brzytwa i małżeństwo
DziKa awantura w PiaśniKach

Ubiegłego wieczoru w  brankę do 
mu pod Nr. 11 przy uh Król.-Huc- 
lciej w  Piaśniikach doszło do krwa
wej bijatyki, jaiką w yw ołali bra-
c :a Franciszek, Karol, Józef i W il
helm Kaczycowie, czafcu ący tam 
ną lokatora tego domu Alojzego 
W oźnego.

K aczycowie zmasakrowali W oź
nego brzytwą, zadając mu szereg 
ran na tw arzy j głow ie, zaś tow a

rzyszącą mu żone skopał: co  utrą-* 
ty  przytomności.

Oboje W oźnych przewiąz ano ka; 
retką Pogotow :a do szpitala miel-* 
isikiego w  Król. Huc:e. gdz e pozo
stali pod opieką lekarską.

Po masakrze Kaczycowm pozo
stawili woźnych własnemu osowb- 
kryjąc sie w domu. Z a o p  ekowam  
sie nimi poBcia.

Śmierć dziecKa w bieda-izybie
Pozostaw iony bez dozoru rodziców  

5-letui Roman Św iatek, baw iąc się na 
terenie koło huty Schellera pod S:emia 
nowicaini, gdzie znajdują się bieda- 
szyby, n iezauw ażyw szy otw oru pod

nogami, wpadł, doznając złamania pod
staw y czaszki i nóg.

W  stanie groźnym  odwieziono dzie
ciaka do szpitala Spółki Brackiej, gdzie 

mimo w ysiłków  lekarzy, zm arł.
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P. P rezyd en t Rzplitej
przybył do Poznania

POZNAŃ, 11. 9. W  poniedziałek 
około godz. 7 wieczorem przybył 
do Poznania samochodem Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

Przyjazd miał charakter nieofi

cjalny.
Na Zamku oczekiwali przybycia 

Dostojnego Gościa przedstawiciele 
w ładz z wojewoda Raczyńskim na 
czele.

Japonia zrywa z Europą
Dąży do panowania nad Pacyfikiem

BERLIN. 11. 9. Z Tokio dono
szą: Dziennik ,,Miijako“. zbliżony 
do premijera Saato. zapowiada, iż, 
polityka zagraniczna Japonji kie
rować się będzie następującymi 
w ytycznem i:

1) Japonia zaw rze z Rosją pakt 
o nieagresji.

2) Odwróci sie całkowicie od P° 
lityki europejskiej.

3) Przestrzegać będzie zasady  
„Azia dla Azjatów".

4) Dążyć będzie do złączenia na 
rodów mongolskich, chińskich, ja
pońskich i mandżurskich.

5) Bronić bedzie stanowiska, że 
panowanie nad oceanem Spokoj
nym należy w yłącznie do Japonii.

Zapowiedzi te wywołać miały

w  japońskich kołach politycznych 
wielkie wrażenie.

50.000 Żydów
uciekło już za

GENEWA. 11. 9. Na podstawie 
danych statystycznych, zebranych 
przez św iatow a konferencję ży
dowską. liczba uchodźców Żydów 
z Niemiec, przebywających1 w  róż 
nych krajach, wynosiła w  dniu 1 
lipca b. r. 47.450 osób.

Z tego przebyw a: we Francji
25.000 osób. w Holandii 5000, w  
Palestynie 5000. w Polsce 4000. w 
Anglji 2500, w Belgii 2500. w Cze
chosłowacji 950, w  Damji 800, w 
Austrii 750. w  Luxemburg!! 700,

W zniosła Fundacja
Domy Akademickie dla niezamożnych
Z inicjatywy premiera Jędrzeje 

w ieża odbyło się w  Prezyd
ium Rady Ministrów posiedze
nie organizacyjne Funduszu „Do
my Akademickie im. Prezydenta 
Gabriela Narutowicza1*. W  posie
dzeniu tern wzięli licznie udział 
członkowie Rządu i izb ustawo
dawczych, podsekretarze stanu, 
wszyscy rektorzy wyższych 
uczelni warszawskich, prezesi i dy

Zamordowanie egzekutora
Zbrodnia bandytów w Poznaóskiem

BYDGOSZCZ. 11. 9. Onegdaj 
znaleziono w  stawie w pobliżu 
W iłrogoszczy straszliwie zmasa
krowane zwłoki egzekutora urzę
du skarbowego z W yzyska, na
zwiskiem Głemp. Padł on ofiarą 
napadu rabunkowego bandytów, 
k tórzy  przypuszczali, iż egzekutor 
w racając z okolicznych miejscowo 
ści. ma przy sobie większą ilość 
gotówki, zaiuikasowanej z podat
ków.

Policja w drożyła energiczne do

chodzenie,
sprawców.

celem pochwycenia

rektorzy banków państwowych 
i prywatnych oraz szereg w ybit
nych osobistości ze świata prze
mysłowego i -z pośród ludzi nau
ki oraz działaczy społecznych.

Celem Fundacji jest dostarcze
nie mieszkań, zapewniających naj
korzystniejsze warunki pracy nau 
kowej słuchaczom warszawskich 
szkół wyższych, z pierwszeń
stwem dla słuchaczów niezamoż
nych oraz opieką moralną i m ater 
jalną nad młodzieżą, przedew szy- | 
stkiem wyróżniająca się zadatka- I 
mi charakteru l dodatniemii postę- ! 
parni w studiach.

Pierwszem  zadaniem Fundacji 
jest nabycie na licytacji kolonii a- 
kademiekiej w W arszawie.

) : * : ( ---------------

Za wychłostanego EuropefczyHa
armii'* aitgielsHe przeciwko murzynom

LONDYN, 11. 9. Z Południowej 
Afryikij nadeszła wiadomość o eks
pedycji karnej, przedsięwziętej 
przez głównodowodzącego floty

Może tym razem nareszcie
zbiry hitlerowskie nie ujdą Eary

GDAŃSK, 11. 9. W  sobotę wie
czorem na ulicy Głównej w Gdań 
sku zostali napadnięci przez 
dwóch nieumundurowanyeh likie
rowe ów obywatele polscy Łajb, 
Lewit i Czarnożył. Napastnicy u- 
sfłowali zbiec, przeszkodził temu 
jednak członek sztafety ochronnej, 
k tóry  odebrał im oznaki partyjne 
oraz legitymacje i oddał ich w rę 
ce policji.

W  mieszkaniu Lewita interwen
iował wczoraj tow arzysz partyj
ny napastników, staraiac się o cof 
nięcie wniesionej przez Lewita 
skargi.

Lekarz urzędowy Komisariatu 
Generalnego R. P. stwierdził w  
swem świadectwie u poszkodowa 
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Wycieczka 
do Częstochowy

Katolicka Organizacja Kobiet Pra
cujących urządzą w sobotę 23 b. m. 
dwu dniową wycieczkę do Częstocho
wy dla uczczenia Królowe! Jadwigi. 
Wyjazd nastąp' koło godz. 6-tej ramo. 
Koszta wycieczki wyniosą tylko 5 zło 
tych. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
K. O. K. P. uil. Juliusza Ligonia 36 u 
p. Czerwińskiej. Udział mogą brać 
wszyscy.^ Zgłoszenia bedą przv-mowa 
nie również na wałnem zebraniu, któ
re s:ę odbędzie w niedziele 17 b. m. o 
godz. 3.30 Dopoł. w sab' Domu Żwiąz- 
kowego przy kościele św. Piotra i 
Pawła.

nego silny wylew krwi lewego o- 
czodołu, bóle w nogach, skutkiem 
uderzenia tępem narzędziem oraz 
w strząs nerwowy.

brytyjskiej w Cą.petowm. wicead
mirała Evamce‘a. do ziemi Beezu- 
anów. znajdującej sie pod protekto 
ratem angielskim. W ekspedycji 
bierze udział 200 uzbrojonych ma
rynarzy. którzy nadto posiadają 3 
arm aty polowe.

Powodem tej ekspedycji był w y 
padek zastosowania kary  chfosty 
do jednego z Europejczyków na 
podstawie wyroku sądu tubylcze
go, odbytego pod przewodnic
twem Czekedi, przywódcy szcze
pu Bamiangwaito.

Katastrofa taksówki ł ó d z k i e
?ięć osób ciężłCo rannych

ŁÓDŹ. 11. 9. Na szosie, wiodą
cej g Łodzi do Pabianic, w pobli
żu majątku Widzew, wydarzyła 
się dziś katastrofa samochodowa, 
w wyniku której 5 osób odniosło 
cieżkie rany.

Katastrofie uległa taksówka, zdą 
żajaca z Łodzi do Pabianic, z 5-ciu 
pasażerami i obciążoną zbyt wiel 
kim bagażem. Szofer taksówki za

wadził w  pewnym momencie o ba 
lust radę mostu, skutkiem czego sa 
mochód zwaltł się do głębokiego 
rowu, wypełnionego wodą.

Czterech pasażerów taksówki i 
szofera z cieżkiemł obrażeniami 
zabrał przejeżdżający tram w aj 
podmiejski do szpitala w Pabiani
cach,

Wybuch ładunku prochu
Ojciec i syn ciężko ranni

ŁÓDŹ, 11. 9. We wsi Niezgłowi 
ce. pow. tureckiego, w ydarzył się 
tragiczny wypadek przy rozbija
niu wielkich głazów, przeznaczo
nych pod fundamenty domu.

Gospodarz Antoni Płoński wraz 
z_ synem Józefem, dla zaoszczędzę 
nia wysiłku, postanowili do rozbi 
cia kamieni użyć prochu. W  w y
bitej dziurze umieszczono ładunek,

połączony z lontem. Prym ityw ny 
lont spłonął zbyt szybko i natych 
miast po zapaleniu nastąpił wy
buch.

Józef^ Płoński doznał wstrząsu 
mózgu i złamania podstawy czasz 
ki, Antoni Płoński doznał złamania 
prawej nogi i licznych obrażeń. Jó 
zefa w stanie beznadziejnym prze 
wieziono do szpitala w  Turku.

niemieckich
granice Rzeszy
we W łoszech 100, w  Argentyn5** 
100, w  Egipcie 50 osób.

Rodzinne kwasy 
mogły znaleźć 

krwawy epilog
Niedawno temu doinrieśMśriiy o semsa 

■cyjmiem zameldowanhi złożonem ma 
poiliiiojii w Szarlcju przez mieszkańca 
Wielkich Piekar, Jaima Polaczka, Ob
winiał om wówczas swego szwagra 
Różankę o kradzież bromi, na którą 
miiie posiadał zresztą zezwolenia i mar 
imawiiainiiie do zabójstwa.

Dalszym ciągiem tego meldunku 
jest bójlka do jaikiiei dioszło ubiegłego 
popołudnia ma drodze poimiiędzy Pie
karami a Józefką pomiędzy Jamem 
Polaczkiem a  Różanka. Polaczek do
był w  pewnym momencie ma szwagra 
bromii, Pa-atbelluim O. 8. który jednakże 
Różanka zdo-tał mu wyrwać.

W momencie tym nadjechał na ro
werze patrolujący policjant, który 
walczących rozbroił j doprowadził ma 
fcoimiisanjat poMoil.

Sprawa zakończy się w sądzie.

Profanacji cmentarza
Posterunek .policjii w Łaigfewnifcach 

prowadzi od dłuższego czasu śledztwo 
w sprawne' ohydnej profanacji mlejsco 
wego cmentarza katolickiego, gdzie 
nii.ezin.anii sprawcy, wdarłszy się przez 
płot uszkodzili 7 grobowców, pooba- 
llali pomurniki i po.zrywall kw:aty.

Na ślad sprawców tego świętobnadz 
czego wandalizmu dotąd mi.e natrafio
no.

Rseźnik bez m*ęsa
Ubiegłej mocy wdarli się przez .po

zostawione otworem dla wentylacji 
okno górne nieznana sprawcy do w ar
sztatu rzeźniickiego Jerzego Sroki przy 
ulicy 3 Maja w Król. Hucie skąd wy
nieśli z.górą 200 kilogramów przygo
towanego do solenia mięsa wieprzowe 
go. Strata przekracza 300 złotych.

Śmierć inwalidy
Na targowisku mieiskiem w Król. 

Hucie zasłabł nagle d dostał krwotoku 
Inwalida Filip Siikora z Chrapa azowa, 
(Koścóe!n.a 33). Zawezwanem Pogoto- 
Wiieim ratunfcowem zamierzano odsta
wić go do szipiitaiła miejskiego. S ikora. 
jednakże w  drodze do szpitala zmarł 
z powodu upływu krwi.

P O G O D A
W całym kraju pogoda słoneczna I 

ciepła o słabych wiatrach południowo- 
wschodnich.

Rankiem lekka mgła.

W ró żb y , n a  d z ś
Ranek zapowiada się dodatnio, a gor 

szy nastrój, jaki może się pojawić ko
lo godz. 8-ej — szybko przeminie.

Godziny południowe — a specjalnie 
okres od godz. 12-ei do godz. 15-ej— 
nadaje siię do załatwiania spraw ban
kowych, handlowych, związanych z 
wydawnictwami, dziennikarstwem, po 
średniictweim i praca umysłową w o- 
gólinośei.

Koło godz. 15-ej może się znowu po 
jawić przemijający gorszy nastrój, 
który wkrótce ustąpi na rzecz spotę
gowanej wrażliwości i chęci doznania 
nowych wrażeń w związku z zaimtere 
siowaniami airtystyczinemi.

Ta dobra passa zaznaczy się rnajwy 
raźniej za.rae po godz 18-ej, obiecując 
powodzenie w załatwianm spraw ma
jących pozostać w ukryciu i przeni
kaniu cudzych tajemnic — jest to za
tem dobry czas dlla detektywów.

Nasza energja, przedsiębiorczość, są 
modizielność będą się potęgować i o- 
s:ągną najsilniejsze na.pieoie koło gode. 
22-ej. obiecując powodzenie w stosun
kach z wojskowymi, inżynierami, me 
chainikaimd i chirurgami.
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I płoszenia OH OB Hi
ZNAJDZIE sta lą  posadę panienka 

zgrabna, uczciw a i pilna skrom nych  
w ym agań , um iejącą b iegle liczy ć  i w la- 
dajaca także jeżyk iem  niem ieckim  do 
pom ocy Pani w  sk lepie —  „M leczar
nia. cukiernia, trafika i sprzedaż cza 
sopism " od 15.IX. Ref lok tan t ki zechcą  
podać b liższe  dane do Administracji 
„N ow ego Czasu" pod „napraw dę ucz
c iw a do B ielska". P ierw szeń stw o  dla 
posiadających już praktykę sk lepow ą. 
N ieuw zglednione pozostaną bez odpo
w i e d z ą ^ ______________________

D W A m otocyk le  jeden marki A. J. S. 
350 ccin., drugi C harley D aw isonn 1200 
ccm . (z przyczepką) okazyjn ie do 
sprzedania.^ Z głoszen ia u p. Ludwika 
O rzyśki. S iem ianow ice. G łow ack iego  1.

JEDNOROCZNE Kursy H andlow e  
dla ^Dorosłych Izby H andlow ej w  Ka
tow icach . Z pow odu nadm iernej ilo ś
ci zg łoszeń  kandydatów  na kursie han
d low ym  d!a dorosłych  prow adzonym  
przy Szkole P rzysp osobien ia  Kupiec
kiego w  K atowicach, ul. S ta w o w a  6 
(gm ach szk o ły  pow szechn ej), k ierow 
nictw o kursu zm uszone jest do o tw ar
cia _ drugiegp ró w n oleg łego  oddziału. 
Zapisy przyjm uje sie  do dnia 10 w rze
śnia codziennie od 9,-ej do 12-ej w  po
łudnie oraz od 6-ej do 8-ej w 'eczorem . 
Nauka odb yw a sie  codziennie w  go
dzinach w ieczorn ych . Opłata w yn osi 
z ł. 1S — m iesięczn ie . U czn iow ie ko
rzystają^ z 75 proc. zn‘żki kolejow ej, 
tram w ajow ej i autohusow ej

SŁUŻĄCA z dobrej rodziny, praco
w ita , uczciwa,^ znajdująca sieo  becnie  
w  rozpaczliw ej sytuacji szuka posady, 
ew entualnie do dzieci. Ł ask aw e zg ło 
szen ia  do adm inistracji pisma pod 
„Biedna ale uczciw a"._________

CZY CHOROBY PŁUCNE są ule
cza lne?  W szy scy , którzy dotąd leczy li 
się  bez rezultatów  na choroby płuc 
i inne powinni sic  zw rócić  do hom eo- 
paty S faw iarsk iego  w  Ochojcu pod Ka
tow icam i, ni. W olności 38, k tóry przyj
muje od 1-1 — 19 i w  niedziele od 
8 — 10-ei._______________________________

TŁOMACZ niem iecko-polski z w y ż -  
szem  w yk szta łcen iem  do literackiego  
przekładu dzieł b e letrystyczn ych  od 
zaraz poszukiw any. Petent pow in’en 
posiadać m aszynę do pisania. Nieu- 
W7.glednione pozostaną bez odp ow ie
dzi. Z głoszen ia: Firma Eldorado, Tarn. 
fió r„  Cl,rv»bn noezt. 31

Pośc;g na ulicach KróL-Huty
za bandą przemytników

W czorajszego popołudnia na jednej 
z ulic Król. Huty spostrzegli przecho
dzący wywiadowcy straży granicznej 
grupkę przemytników, którą poczęli 
ścigać. Ponieważ na wezwanie do za
trzymania się przemytnicy nie reago
wali, wywiadowcy oddali za uciekają

cymi kilka strzałów-, z których jeden 
ranił Jerzego Dąbka z Siemianowic w 
prawą nogę.

P rzy postrzelonym znaleziono więk
szą ilość sacharyny, przemyconej z 
Niemiec. Rannego odstawiono do szpi
tala spółki brackiej w Siemianowicach.

Szef bandu p r z f if lm 'c z e j  1 piitny reformator
Z Tarnowskich Gór donoszą: Przed 

wydziałem zamiejscowym sądu okrę
gowego odpowiadał wczoraj mieszka
niec Tarnowskich Gór, Józef Pieroń- 
czyk, oskarżony o przekupstwo urzęd
nika celnego.

Oskarżony będąc szefem bandy prze 
mytniczej zabiegał o względy pewnego 
urzędnika, którego zaprosił na libację, 
proponując mu wynagrodzenie za po
błażliwość przy przekraczaniu przez 
granicę członków jego bandy.

W wyniku rozprawy Pierończyk zo
stał skazany na rok więzienia z u tra

tą praw obywatelskich na lat 5 oraz 
500 zł. grzywny.

*
Przed tym samym sądem odpowia

dał również Ignacy Machoń, który pew 
nego razu spiwszy się do nieprzytom
ności, rozszerzył granice Polski, prze
nosząc w jednym punkcie kamień gra 
niczny o kilka metrów na stronę nie
miecką.

Wobec stwierdzenia, że oskarżony 
działał w stanie nietrzeźwym, skaza
no go na karę 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na trzy  lata.

ProwoMacyjne pieśni
naprowadziły durniów do więzienia

Niedawno zatrzymano w Ś w ęto  
chłowęaeh Teodora Haterrabę i Ja 
na Weissa, którzy obok stacji w 
Świętochłowicach śpibwaili prawo 
•kaeyjme o eśtri menTedcie i wzno
sili anltyiDoilsPitię okrzyk'.

Wczoraj odpowiadali oni przed 
sądem adim'lmlsifcraeyjnym w staro
stwie, gdz e Haietmbe s!ka;zain:o na 
6 tygodni zaś Weissa na diwa mie
siące z naitychmfastoweini dopro
wadzaniem do aresztu.

Delegaci Reichswehry
prowoliuią urzędnifców celnych

Z Bytomia donoszą: Wczoraj, o 
goidz. 2-ej pop. wyruszył z dwor
ca głównego specjalny pociąg nad 
zwyczajny, który odwiózł przyby 
łych do Bytomia delegatów róż
nych pułków Reichswehry. przy
byłych' na zjazd niemieckiego har
cerstwa t. zw. „piiandiSinidierów“. 

P rzy  odieździie miął miejsce szie

reg prowokacyij p'Od adresem pol
skich urzediniilków celnych oraz po 
liicyjnych pełniących tam służbę 
przy odprawie paszportowej i ciel
nej.

Śpiewano cały szereg antypol
skich pieśni oraz wznoszono pro
wokacyjnie wiwaty.

Wisielec w KiosKu
Na zielonej granicy koło B irzei 

z:m śląskich zauważyła wczoraj-* 
sze nocy straż graniczna przygo1-* 
towarnie do przekroczenia granicy! 
ze strony masowej bandy pr ze- 
mytniczi&j icząced zieórą 50 głów* 

W  .pierwszej chwili banda miie 
zauważywszy strażników ruszyła 
przez granice, orzyczem 12-tu  z  
nich z niejakim Władysławem Lu
basem z Piasków pod Będzanemf 
na czele ujęto, reszta zaś w pare! 
sic wycofała.

P rzy  przytrzymanych znalezio
no kilkadziesiąt kg. bakalii, owo** 
ców południowych oraz zapalni
czek.

Przemytnicy została' mięci dopił© 
ro po oddaniu szeregu strzałów na 
postrach.

Aresztowań 6 włamywacza
Z Bielska donoszą:
Tutejsza polacja przytrzym ała spraw  

ce szeregu śmiałych włamań a m. in. 
do miteszkań dir. Schmeśdira, dr, Stef- 
fana. DoHimaminia i Be: era. w osobie 
miiejaikiego Więckowskiego z Rybnika. 
Zruateziiiomia josaczę u niego część łu
pów została oddana poszkodowani ynm 
Równocześnie przytrzym ano kilku 
wspólników Więckowskiego.

M i l i  sąsiedz!
Policja II komiisarjata póliicj.i w Król, 

Huioi-e przytrzym ała Daniela Gawędlkę 
oraz Otylję Moszczeńską zamieszku
jących w  doimu pod numerem 14-ynt 
'priz.y ul. 'ks. Łukaszczyka, którzy za- 
mi:ęs®kuijąoegó tam lokatora pochodzą
cego z W arszawy obrziuciili stekiem! 
wyzw isk d pogróżek dopuszczając s>ię! 
pr.zy tam zniewagi narodu. Krewka! 
para stanie przed sądem adrniiiuiistra- 
cyjmyin.
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J E ^ Z Y  W A L D E N

M iędzy 5-
g P c w śe ść  s e n s a c y jn a ”)

_—  Nie, absolutnie nikogo takiego nie 
w idzę —  odpowiedzia ł bez chwili n am y 
słu Mieczyński.

—  Zato ja widzę — podniesionym  gło- 
sern oznajmił de tek tyw , jakby chcąc zag łu 
szyć, dochodzące z sąsiedniego pokoju co
raz w yraźnie jsze  szm ery.

Ale sytuacja  s taw a ła  sie tak  naprężona, 
że poza d e tek ty w em  nikt na te odg łosy  nie 
zw rócił najmniejszej uwagi.

— Kogo pan ma na m yśli?  — zapy ta ł  
profesor, k tórem u z ciekaw ości i nap ręże 
nia u k az a ły  się na czole ży ły .

D etek tyw  stanął w drzw iach, w iodących  
do bufetu, zasłaniając w ten sposób całą  
sw ą  szerokością  najdogodniejsze wyjście 
na ulicę.

—  P a n a  — dopiero w tedy  padła jego 
odpowiedź.

P ro fe so r  ze rw ał się z iry tow any:
— To bardzo niesm aczny żart. P an  zda

je się zapominać, że i na mnie dw ukrotnie  
dokonano zam achów .

—  Tak, ale o bydw a: i s t rza ł  w lesie, i 
wybuch w laboratorium , dziwnym  zbie
giem okoliczności nie pow iod ły  się — za- 
replikował ostro  d e tek ty w , rów nocześnie  
w y d a jąc  Rawiczow i spojrzeniem  rozkaz 
zasłonięcia, w iodącego na ulicę, sze rok ie
go okna.

Ja k b y  odruchow o, p ro fesor sk ierow ał 
się w stronę m ałego pokoiku, jedynego 
wyjścia, narazie  jeszcze n ieza tarasow ane- 
go. W y k o n a w sz y  to strateg iczne posunię
cie, w ypow iedzia ł  n o w y  argum ent:

—  Ależ jak m ogłem  strzelać do Ireny, 
k iedy  sam  pan S tark  może zaśw iadczyć 
że na chwilę przedtem  rozm aw iałem  z nim 
przez  telefon z W a rsz a w y  — a widząc, że 
de tek tyw  został zaskoczony tern zdaniem, 
p ro feso r  uspokoił sie nieco i dorzucił iro
nicznie. — Bo przypuszczam , że panow ie 
zarzucają  mi w szystkie  p rzes tęps tw a hu r
towo.

Ale na dźw ięk  odpowiedzi G łębockiego 
ironiczny w y raz  tw a rzy  p rofesora ustąpił 
miejsca niesamowitej bladości.

— P rz e z  telefon m ówił pan z panem 
S ta rk iem  rzeczyw iście ,  ale nie z W a rs z a 
wy, tylko z za płotu. P an  sam wie przecież  
dokładnie, że udało nam  sie odnaleźć drut 
tego połączenia.

Czując za sobą wolne przejście, p rofe
so r  w ycelow ał swój najpoważniejszy  do
wód:

— Fantazja  panów  jest zdumiewająca, 
ale jedno, naw et w  najw iększem  zaślepie
niu, m uszą panowie mi p rzyznać . P an  sam 
może przecież zaręczyć, że w chwili g dy  
m ordow ano  mojego nieszczęsnego brata, 
ja, najspokojniej w  świecie, w ygłaszałem  
odczy t  przez  radjo.

I u s ły szaw sz y  jako jedyną odpowiedź 
g ro b o w e  milczenie, obrzucił sw ych  w ro 
gów  triumfującym spojrzeniem.

Ale nagle zaszedł w ypadek ,  k tó ry  osta
tecznie pokonał profesora. P ad ła  odpo
wiedź miażdżąca bezapelacyjnie  wszelkie 
jego próby  obrony. O dpowiedź ta nie w y
szła  bynajmniej z u s t  d e tek ty w a ani R aw i
cza. Dała się ona s łyszeć  z zupełnie nie
oczekiw anej s trony ,  doszła uszu obecnych  
ztyłu, w łaśnie z ow ego pokoiku, k tó ry  p ro 
fesor reze rw o w ał  sobie, na w ypadek , g d y 
by  mu się nie udało p rzekonać  p rzec iw ni
ków  o swojej niewinności, jako osta tn ią  
drogę ucieczki.

W łaśn ie  s tam tąd, po pauzie, która, w y 
czekującym  na tę pomoc Głębockiemu i 
Rawiczowi, w y d a ła  się ca łym  wiekiem, 
rozległ się donośny m iarow y  głos:

— Częstotliwość fal g łosowych, o czem  
mówiliśmy przed  chwilą, ma jeszcze...

P ro fesor nie słuchał już swego w łasnego 
głosu, wyjaśniającego w  dalszym ciągu w  
sposób popularny  skom plikow ane zagad 
nienia akustyki. Spojrzał na swoich p rze 
ciwników. O bydw aj trzymali rece w kie
szeni, ale ręce te z pew nością  nie b y ły  
bezbronne. Zrozumiał, że pozostała jedyna 
droga ucieczki: przez drzwi, z poza któ
rych  bez p rze rw y  dochodziły  fatalne sło
wa.

Jednym  susem w ta rg n ą ł  do sąsiedniego 
pokoju i s taną ł oko w oko z Albinem S ta r 
kiem, k tó ry  z najspokojniejszą w świecie 
miną pilnował Stojącego przed nim g ram o 
fonu.

(D alszy ciąg jutro).
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Tajemnice toru wyścigowego

U PROKURATORA
Pojaw ien ie  się R ity  w  kam ienicy p rz y  

ulicy M okotow skiej w y w o ła ło  wielką sen 
sację. W iedziano pow szechnie o tern, że 
uciekła z W a rs z a w y  i nie spodziew ano  się, 
iż pow róc i k iedykolwiek do tego m ieszka
nia. Zw łaszcza służąca, na opiece której 
pozos taw ał apartam encik  R ity , pozw oliła  
sobie w ynieść  z niego to i owo. D ozorca, 
k tó ry  wiedział o samowolnej gospodarce  
służącej, zaniepokoił się u jrzaw szy  Ritę, 
spodziew ając  się, iż na niego także czę* 
ściow o spadnie odpowiedzialność za nsedo- 
zór. Rita z radością  w ita ła  swoje miesz
kanko. Oglądała k aż d y  kąt, no i oczyw i
ście nie m ogła nie spostrzec  b rak u  różnych  
kosz to w n y ch  drobiazgów . S tra tę  przy ję ła  
z lekkiem sercem . W  mieszkaniu pełno by 
ło jeszcze pam iątek  po Konradzie. Na 
ścianach wisiały  jego fotografie i k a ry k a 
tury . R ita  p a t rz y ła  w  nie i p rzed  oczym a 
znow u s ta w a ł  jei obraz p rzeszłości,  k tó rą  
zniszczyła  bezpow rotn ie .  Rozm yślan ia  jej 
p rze rw a ło  pukanie do drzw i. O tw o rz y ła .  
W  p ro g u  stał dzielnicowy, p rzodow nik  p o 
licji.

—  D awno pani p o w ró c iła ?
—  P rz e d  godziną zaledwie.
—  Skąd. jeśli wolno sp y tać?
<— Z zagranicy, z Berlina.
*— Za jakim dow odem  pani p o w ró c i ła ?
R ita  podała  mu paszport  em igracy jny , 

w y s taw io n y  p rz ez -p o se ls tw o  w  Berlinie. 
P rzez  d łuższą  chwile p rzodow nik  badał 
au ten tyczność  dokum entu , wreszcie zap i
sa ł  sobie dane. k tó re  go in te re so w a ły  i od- 
’dał p aszp o r t  KBcie.
; —  Dlaczego pana to w szystko  in te re 
su je?

—  W ie  pani przecież , że p ro k u ra to r  po
szukuje pani o ddaw na . M am  polecenie 
z a trzy m an ia  pani. g dy  tylko pow róci do 
W a rs z a w y .  Zasadniczo powinienem  po
s tąp ić  w  myśl rozkazu, jednak nie będę ta
ki su ro w y . Obieca mi pani tylko, że s ta 
wi się jutro o godzinie 10-ej rano do p ro k u 
ra to ra  na  M iodowej. J a  nie będę m ów ił 
nikomu, że widziałem  sie z panią. C zy  p a 
ni może mi p rzy rzec ,  że w ype łn i sk rupu
latnie to w szystko ,  czy  też m am  postąpić 
tak. jak mi obow iązek  nakazuje.

T a  pow ażna p rzem o w a  nie zrobiła  na 
Ricie w rażenia . P rzec iw n ie  w  kącikach 
jej ust zadrgał uśmieszek.

—  Ależ oczyw iście ,  s taw ię się punktual
nie. Może pan nie mieć na ten tem at żad
nych wątpliwości.

P rz e z  kilka dalszych  godzin R ita  powoli, 
sy s tem aty czn ie  porządkow ała  mieszkanie. 
Późn ie j  napisała list do M atrasza. Chciała  
zobaczyć  się z nim, ażeb y  dowiedzieć się 
jakłemi torami poszło ś ledztw o w  spraw ie  
afery  w y śc ig o w ej i jak ma się ona zacho
w ać w obec sędziego, czy p rokurato ra .

Wieczorem położyła się wcześnie spać.

S łużąca , na k tó ra  oczekiw ała  ca ły  dzień, 
nie zjaw iła  się, Rita pos tanow iła  ją oddalić. 
Nie znosiła s łużby , k tó ra  dobrze  t rak to w a
na, lekcew aży ła  sobie sw oje  obow iązki. 
N azaju trz  rano u b ra ła  sie s tarannie i d łuż
sz y  czas  spędziła  przed lustrem. S am a nie 
m n ia łaby  odpowiedzieć sobie na pytanie, 
dlaczego chce w yglądać  kokieteryjnie, k ie 
dy  czek a  ją w izy ta  tylko M atrasza . B y ła  
to podśw iadom a chęć zaim ponow ania  
chłopcu. Rita wiedziała, że jej fascynująca  
u ro d a  zaw sze  w p raw ia ła  w zachw y't Ma
trasza . C hcia ła  teraz osiągnąć to samo 
w rażen ie .  Chciała uniknąć tego, a ż e b y  
spoufalił się z nią pod w rażen iem  w spól
nie dokonanego p rzestępstw a. Napróżno 
jednak oczek iw rła  M atrasza  do 9-ej. P o 
tem  musiała w y jść  do p ro k u ra to ra ,  nie 
chcąc narazić  sie na aresztow anie ,  co b y 
łoby' na tu ra lną  k onsekw enc ją  n iew ype łn ie
nia w aru n k ó w  postaw ionych  jej p rzez  
przodow nika.

Aplikant zajęty  w kancelarii  p rokura to ra ,  
k tó ry  znał ją doskonale z ak tó w  leżących  
u  niego, w s ta ł  pe łen  szacunku na p o w ita 
nie dam y. Nie spodziew ał się, iż jest to 
osoba oskarżona o pospolite p rzestępstw o. 
G dy  Rita w yjaw iła  mu cel swojej w izy ty ,  
p rz y b ra ł  pozę u rz ęd o w ą  i k aza ł  jej zacze
kać  na p rokura to ra ,  k tó ry  miał p rzy jść  w 
ciągu kilku minut. Nim skończyli rozm o
wę, p ro k u ra to r  uikazał sie w drzw iach. 
B y ł  to także m łody  jeszcze człowiek. R i
ta za s tan aw ia ła  się skąd  zna tę tw arz .  
W reszc ie  p rzypom nia ła  sobie, p ro k u ra to r  
by ł s ta ły m  byw alcem  w yścigów .

P o  kilku m inutach poprosił ją do siebie. 
B y ł znacznie więcej uprzejm y, niż jego a- 
płłkant.

—  P ro szę  niech pani siada i niech mi p a 
ni opowiada w szystko , ty lko praw dziw ie. 
Chcę wiedzieć, jak się zaczęła  sp raw a ,  w  
które j  jest pani oskarżona i-jakie b y ły  losy  
pani od chwili... — .tu p rokura to r ,  ja k g d y b y  
w  myśli szukał p rzez  chwile s tosow nego 
określenia i dokończył —  od chwili, k iedy  
nie m ogliśm y pani odszukać w W arszaw ie .

— S p raw a  p rzedstaw ia  sie tak. G dy  mia
łam w opiece stajnie pana O rłow skiego , 
zgłosił się do mnie, p rzeds taw ia jąc  się za 
lekarza ,  niejaki P io tr  Kosmala. T en  oto 
człow iek począ tkow o  bardzo  dobrze opie
kow ał się końmi, ale w kró tce  dosta łam  
wiadom ość, iż w szedł on w porozumienie 
z kom binatoram i w yścigow ym i. P ew n eg o  
razu podsłuchałam  rozm ow ę, z k tórej  wy
nikało, iż ma on p rz y b y ć  rano do stajni i 
zdopingow ać konia, k tó ry  miał w ziąć u- 
dział w  w yścigach . P o s tan o w iłam  zniwe
czyć  jego plan i w  tym celu p rzyszłam  do 
stajni. W  momencie, gdy w yszłam  z u k r y 
cia, a ż eb y  przeszkodzić mu w dokonaniu  
czynu, zauw aży łam  idącego z drugiej s t ro 

ny , zapew ne  w  takich sam ych  jak i ja za
m iarach , żokieja S tefana M atrasza .  Nim 
zd ąży łam  pow iedzieć ch oćby  s łow o, w  
stajni zjawiła się policja. Z a trzy m an o  nas  
w szystk ich  troje, później zw olniono i...

—  I pani, k tó ra  uw ażała  sie za n iew inną 
uzna ła , że najlepiej będzie w ynieść  się z 
.W arszaw y ?  Czy ta k ?

—  P ozorn ie  naw et w ygląda to tak, jak  
p rzedstaw ia  sobie pan p rok u ra to r .  B ardzo  
b y ć  może, że ucieczka moja by ła  dla mego 
położenia  w  spraw ie  bardzo  n iekorzystna . 
Ale ja opuściłam  W a rs z a w ę  pod w raże 
niem, że wplątanie  m ojego nazw iska w  ca
łą  tę historję w y w o ła  w  W arszaw ie  w ie l
ki skandal,  a tego chcia łam  un iknąć zo 
w zględu  na mojego męża i pana  O rło w 
skiego.

—  P rze c ież  ucieczka pani pogłęb iła  tyl
ko  ten skandal.

—  To p raw d a ,  nie zas tanaw ia łam  się jed
n ak  nad tern. B y łam  w ted y  tak  zdener
w ow ana ,  że po s tan o w iłam  zbiec.

—  Gdzie pan i  p rz eb y w ała  w  m ięd zy cza
sie?

—  P rz e z  pew ien  czas  by łam  w  S opo
tach. Późnie j w y jech a łam  zagranicę do: 
Niemiec.

—  Na zasadzie jakiego dokumentu?.
—  Bez dokum entu.
P ro k u ra to r  skrzętnie  no tow ał k ażde  s ło 

wo.
—  No i następnie jak' pan i w róc iła  do; 

W a rsz a w y .
Rita zaczę ła  szczegó łow o opow iadać ca

łą  historję planów w y k rad z io n y ch  p rzem y 
s ło w co w i w  Berlinie i o tern w szystk iem , 
co się później s tało , łącznie z o trzym aniem  
p aszp o r tu  em igracyjnego i obietnicy, że 
nie będzie a resz tow ana .

*— O trzy m ałem  w tej sp raw ie  list, ale 
u w ażałem , że jest to jeszcze jeden w y 
bieg  ze s t ro n y  pani. Cóż te raz  m am  u -  
czynić?  P o n iew aż  Kosmala naraz ie  nie 
może b y ć  przesłuchany, przeto  m ogę  zwol
nić panią  za zobow iązaniem . O czyw iśc ie  
na  każde żądanie musi pani stawić się u 
mnie i podpisze pani zobow iązanie o nie- 
wydalaniu  się z W a rsz a w y  bez zezwolenia 
sądu.

•— Chętnie podpiszę takie zobow iązanie. 
C zy  jednak nie uw aża  pan za m ożliwe 
w yelim inow ać mnie z tej sp ra w y .  P r z e 
cież ja istotnie jes tem  niewinna.

—  To się okaże.
Zeznanie było  skończone. R ita w ysz ła  

Coprędzej z gabinetu  i dopiero teraz odet
chnęła z ulgą. W iedziała , że sp raw a  nie 
p rz ed s taw ia  się dla niej zbyt groźnie, co 
najw ażniejsze , była wolną. T eraz  Postano
w iła  szybko w racać  do domu, ażeby  zoba
czyć  się z M atraszem .

(Dalszy ciąg jutro).
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{Początek na str. 2-ej)
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12113 634 45 929 13006 227 431 98 
14009 504 684 833 15391 746 843 
904 66 16025 335 727 17035 371 88 
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110090 195 233 42 906 80 111130 
96 321 488 677 768 86 112092 127 
372 677 78 113403 25 114118 72 560 
801 115116 50 643 728 73 116022 164 
502 712 46 117315 733 891 988 
118282 85 483 617 119005 44 632 
795.

120280 523 627 815 995 121034 
223 836 78 901 78 122141 564 641 
123319 699 718 124000 38 253 304 
436 71 74 504 987 125106 15 96 
332 36 87 613 56 748 879 984 99 
126385 554 127485 545 128092 110 
52 383 620 837 977 129332 739. 
130222 440 573 665 922 131003 86 
119 251 371 505 132295 313 413 654 
773 941 57 133037 72 265 483 647 
89 771 944 134195 414 651 827 37

raiszeao i
135020 101 797 989 136054 497 706 
137090 177 418 807 138503 44 48 
617 823 139467 575 740.

140208 45 780 141465 540 646 706 
843 142737 59 143043 80 410.507 59 
144062 83 201 2 997 145218 53 85 
672 765 830 59 146103 333 402 92 
147101 207 91 373 442 68 148043 
337 49 465 608 74 747 54 149038 
200 726 29 81 918 33.

150063 120 410 151408 538 51 949 
152185 238 316 511 36 901 153028 
181 258 59 532 636 898 154855 76

l a - g i e  ciągnienie
325 532 609 16 732 1496 528 733 58 

849 937 3000 329 729 4277 361 704 
898 5133 300 33 618 6001 299 472 80 645 
876 7399 476 501 8011 136 90 490 654 
803 9024 208 477 755 
10563 621 816 11240 86 310 454 78 750 
51 61 12056 102 582 96 882 903 13037 
39 449 500 666 752 806 63 14013 76 106 
261 312 15254 365 69 95 4l2 25 653 738
83 16384 429 67 733 814 17756 904 8 
18034 392 771 843 19115 50 367 462 532 
610.

20064 88 490 690 975 21277 472 544 
95 22090 164 340 726 29 838 23304 604 
797 98 886 923 50 60 24244 330 96 974 
25685 827 37 S5 26208 978 27061 131 88 
273 386 417 692 28550 751 64 815 29075 
194 96 261 644 S08 982

30021 729 96 31149 302 423 578 602 42 
874 32414 671 33383 581 34080 191 35076 
330 629 871 953 36002 4 68 453 617 706 
95 998 37221 31 57 315 31 52 471 595 
38221 69 371 536 975 39005 430 550 735 
79 826.

40121 270 671 813 36 41oI9 34 374 482 
600 712 42154 524 96 636 70 866 903 84 
43226 586 608 899 973 44019 37 228 45096 
156 93 232 421 25 89 745 938 86 46140 
654 752 859 86 47032 153 308 601 772 
871 48096 112 86 306 477 548 93 49012 
999

50162 563 986 51293 512 6-34 91 52000 
189 267 748 990 53029 399 637 774 54244 
55144 274 385 814 95 963 56008 104 37 
409 39 52 723 53 57028 42 415 652 827 
952 58405 782 836 59225 343.

60116 567 78 880 61229 604 732 961 
62094 313 682 829 45 63076 341 433 53 
608 873 998 64192 93 453 614 65070 124 
99 332 47 48 526 61 688 706 61 81 819 
963 66365 98 773 916 67044 154 257 470 
652 763 87 68253 79 91 500 614 69255 
351 617 28 44 803.

70377 421 745 96 945 71094 179 87 
800 58 68 993 72756 84 858 64 73219 627 
718 886 74011 96 111 310 -119 75018 146 
55 222 651 873.

76107 26189 307 76 77 455 577 985 
77084 201 77 733 97 999 78119 51 426 
593 848 915 67 79147 53 349 50 752.

80206 73 845 81022 170 255 76 464 81 
811 929 82105.215 46 750 816 977 83271
84 912 84371 590 786 936 85246 308 68 
571 971 86405 759 980 87063 216 663 73 
888 921 88143 486 89010 140 226 640 73 
931.

90037 226 303 744 91023 68 427 777
971 92023 124 283 572 93194 202 384
94075 102 254 493 655 896 95388 465
879 96513 861 949 97122 242 491 860 922 
98077 183 606 99218 971

100093 797 985 101279 371 586 684 
102068 363 647 968 86 103749 104249 
315 834 105075 901 106203 332 696 771
972 107138 579 680 743 820 108161 595
963 109166 451 825 62 97

110111 218 84-361 417 28 880 111018 
133 214 650 865 976 112017 583 113179 
226 530 903 68 114011 280 88 354 90 92 
600 87 115334 84 506 730 116051 92 749 ) 
893 95 117467 624 56 730 34 46 82 853 
118392 567 678 743 119658 909.

120182 291 668 908 121263 888 122358
620 766 961 123291 304 668 72 723
124154 273 82 718 125128 856 126325 37 
46 506 127013 146 72 226 58 60 674 810
92 902 128387 129067 U l 87 257 335 43 
83 423 662.

130093 575 695 131168 349 847 132122
218 498 599 787 825 31 133043 160 80
378 83 472 65 559 134050 232 59 711 840 
135103 486 555 76 96 13602« 68 195 234
93 3.31 406 625 56 813 58 137078 376 841 
937 138058 450 60 258 778 845 139411 
51.

140027 39 117 333 552 89 939 79 141037 
283 85 602 43 801 67 921 41 142010 125 
30 277 438 87 716 143054 71 194 895

915 144108 65 96 320 63 510 59 635 
145193 98 252 593 612 146149 580 729 
921 147508 732 813 148261 458 662 98 
149084 197 845

150300 727 S3 59 70 151073 85 399 455 
747 852 152202 529 728 153326 774 876 
998 154684 748-828.-

III-cie Ciągnienie
10 179 447 84 934 1319 478 521 95 

879 900 2240 461 628 79 3069 296 327 
4245 502 8 655 735 86! 5778'917 35 
6119 523 736 7031 59 465 80 761 8143 
243 465 69 564 951 9073 496 564 728.

10500- 608 87 976 11005 86 452 823 
929 12009 569 13098- 788 910 38 14177 
15035 231 306 70 666 77 789 894 976 
16018 281 520 797 824 50 17082 267
805 18032 366 587 19007 159 794 888.

20808 21386 656 798 22046 126 271 
317 66 432 555 912 44 23551 697 99 857

24602 608 831 25198 203 356 75 478 870 
99426158 452 651702 929 27070 657 
28234 671 720 801 937 29525 61 833.

30066 195 766 876 31088 513 789
801 32018 663 331X17 100 278 34287 665 
745 873 35372 410 16 793 861 900 32 
36008 501 692 37233 49 411.

3S328 505 49 833 54 39201 394 756 
40135 226 38 50
882 41618 42078 209 62 705 51 67 807 
4.3526 629 778 44133 601 45093 389 678 
82 46017 481 992 47189 207 325 419 
48370 481 654 49094 444 723 849 50010 
316 75 51056 78 240 396 547 615 718 
32 814 977 52073 258 423 556 710 51 
53081 369 492 630 71 711 870 87 54039 
168 351 920 70 55020 86 461 505 904 
56362 75 711 57905 58113 97 626 720 
59776 989 60612-61021 58 299 412 626
95 62173 486 723 872 63130 281 499 510 
758 989 64141 53 459 63 60S 716 94 92! 
52 67 65211 354 456 544 903 6617S 96 
369 67124 429 63 632 887 927 68215 
436 541 861 69204. 26 83 444 640 70179 
468 836 71493 696 850 99 73172 561 
74154 80 268 799 951 75397 441 83 821.

76043 106 486 811 99 77214 352 
549 726 813 91 78362 504 17 49 693 
784 79167 263 410 5S2 625 825 79 
918 54.

80008 83 537 41 826 27 76 95 
81033 172 394 431 83 545 734 83071 
138 532 670 76 728 43 83781 84171 
98 634 85112 268 760 958 86228 331 
836 966 87041 59 259 64 593 905 82 
88602 748 933 89128 280 519 793.

90315 529 696 91091 103 55 56 406 
932 92642 866 909 93897 94013 72 
618 95108 317 419 98 769 956 96618 
749 970 97000 297 357 436 981 98029 
654 81 99016 239 548 989.

100219 424 601 56 92 821 101689 
841 61 102100 261 393 103047 126 
326 918 104225 105169 231 419
106096 109 62 217 58 457 107242 
323 546 108183 87 94 203 396 777 
109117 82 739 82 915.

110962 111064 314 112249 572 775
802 59 113070 167 202 321 42 57 870 
962.
114028 68 103 50 221 308 907 32 34 36 
11504! 175 699 714 116440 982 117018731 
32 824 77 941 45 H 8233 477 119395 
444 560.

12I057 382 122616 91 123296 124159 
77 524 75 125020 209 315 497 126201 
25 357 90 585 755 924 43 83 127214 641 
967 128013 134 292 475 632 757 938 80
129309 779 946 53 75.

130165 994 !310?1 78 232 401 811 
132208 52 489 695 133447 743 933 
134223 344 456 92 584 804 939 135039
175 308 476 136318 547 50 761 870 954
137007 401 704 138141 246 645 87 986 
139032 221 625 844.

140059 151 329 I4U09 383 875 142145 
284 303 41 443 59 997 '143203 3.39 549 
988 144037 49 565 917 145015 829 905
96 146075; 684 980 147105 48 251 324 
404 148300 99 403 10 564 602 24 ,39 73 
760 871 966 149066 184 282 315 524 661 
873.

150002 188 201 14 370 457 982 151388 
636 782 933 152191 224 27 589 971 
153057 151 154337 48 750 905

IV-fe ciągn enie
18 152 328 748 975 1259 413 523 676 888

2170 490 641 757 3052 103 243 4171
74 566 846 4231 480 594 670 798 80S 
995 5153 59 82 298 369 456 610 716 36
926 6029 297 956 7028 172 337 44j 79. 
812 90 8179 943 9513 68 949.

10763 11228 364 564 641 830 12111
398 745 13117 447 99 527 674 98 99
719 14199 282 363 570 609 52 15148 320 
541 51 16396 525 47 49 85 740 93 879 
908 17136 274 346 420 46 929 1S=,97 
525 642 776 969 80 19401 42 644 91 0 .‘ 

20075 140 82 334 413 21073 99 112 
215 722 22013 110 300 427 75 84 562
714 882 23109 409 24147 433 544 6S4
25439 566 924 26304 54 534 609 27367: 
875 28154 211 27 510 778 814 67 7 5 9111 
78 29292 681 966.

30169 270 696 942 31029 38 445 677 
32231 55 387 621 33016 27 172 605 34049 
225 71 404 9 628 35301 44 99 607 88 
928 45 36044 260 653 785 807 37262 518
56 798 829 923.

38296 375 405 39230 66 571 850 62. 
40068 81 254 65 360 97 421 97 696

715 41172 555 668 42014 363 7,39 54 
831 68 43140 372 441 634 767 851 74 
985 44043 119 68 234 852 96 45107 
375 683 886 46009 561 823 957 47176 
218 593 48031 884 49828.

50064 206 487 785 95 936 51742 
966 52209 31 418 581 878 53076 284 
453 507 86 95 794 874 951 54199 220 
320 414 55178 529 708 81 830 56203 
68 57075 242 63 429 756 70 58103
61 317 59068 254 309 608.

60007 148 206 970 92 61068 119 594 
666 62178 972 63189 678 777 919 26 64157 
525 616 755 65004 137 274 726 35 66224
95 539 63 65S 875 930 67t32 66 630 78 
94 828 996 68057 106 42 43 535 73 807
927 57 83 69003 60 124 340 945 70156 
451 512 600 71001 257 338 582 85 71! 
15 824 987 72182 94 202 79 475 742 S91 
973 73038 149 409 778 898 906 54 59 
74624 860 75042 311 63 90S.

76597 776 890 936 77230 46 590 656 
92 853 78106 12 256 317 78 591 732 
79111 66 215 68 551 76 815 

80257 409 911 81244 509 695 821S7 504 
42 69 212 95 807 83097 184 913 67 81073 
249 54 310 491 741 65 70 925 85099 2*9 
444 599 656 711 86141 70 88 575 638 94 
857 87108 255 821 88160 345 528 t>91, 
89821 70 90.

90246 69 384 923 91209 550 633 92547 
637 93217 60 70 508 688 853 94489 5211 
54 657 772 805 95228 564 723 811 96-141! 
404 555 684 783 989 97205 509 672 93 
908 98028 698 847 99242 50 449 577 677, 
718 70.

100068 301 490 669 848 101216 336 
102103 672 773 77 93 825 103620 22 94 
702 871 75 85 911 104214 67 445 616 83 
804 35 105631 859 106453 54 505 95 34 i 81? 
913 107186 453 108058 202 48 310 429 
506 8 96 705 50 109003 228 54 58 3(81 
561 675 888 944.

1100S1 199 521 89 661 736 69 74 
111095 103 483 530 704 15 74 98 940 50 
112119 81 266 391 400 91 517 648 83®
44 l ł 3304 34

114132 654 977 115197 365 571’ 
82 711 116684 724 77 855 910
117400 58 593 775 848 96 118090. 
328 491 674 822 917 119135 252,
57 76 822

120547 49 65 652 121544 644 854 
122712 906 123045 429 863 124120 
46 460 587 125027 683 707 20 915 
126085 543 127236 529 128004 291) 
494 858 129029 138 364 411 944
62 98

130159 297 431 524 43 69 673 >y1 
932 131024 167 518 998 132002 325!
573 762 133088 243 428 64 76 500
96 810 134011 78 782

135056 63 220 361 811 15 43 136011} 
193 363 678 869 137084 128 470 534 
819 138620 139115 36 670 913 76 

140048 65 233 141420 80 142121! 
734 965 143200 6 390 703 144039
574 36 681 734 965 143200 6 390 703 
144039 109 21 401 28 949 145538
45 817 146072 247 361 8S9 147033 
294 754 148044 102 431 806 81 907!
149157 304 409 49 577 997.

150020 541 151270 42 444 64 541’ 
740 152053 207 691 153032 401 24 
884 91 154387 5S0 689



N o w o p tty ty w a la c y  ebanenci o lrzyiru ia  na f a d s n ie  ifotycliczasciive odcinki powieści bezpła tn ie
>— Jeżeli nie chcesz tow arzy

szyć córce Rymszaka, to idźże 
prędzej spać do swej alkowy.
. Jagna, k tóra z w ew nątrz  s ły 
szała  głośne szamotanie sie na 
ko ry ta rzu  i ostrą  wymianę słów 
f— zapukała ipowtóre do cięż

k ich , pancernych drzwi. Biedna 
[dziewczyna pukała do drzwi i 
Mo serca Elżbiety, która znowu 
błagalnym wzrokiem spogląda
ła  na Zaborowskiego.
■ Ten jednakże — po swej krót
kiej przestrodze, podążył do 
Swej komnaty.

Z płaczem powlokła się i El
żbieta, ledwo stąpać mogąc — 
jtak była  potłuczoną.

Burgrabia usiadł na w ygod
nym zydlu. Odsapnął trochę.
1 Poprzez kominek wył i gwi
zdał mocny w ia tr , 'k tó ry  tak się 
po burzy rozpętał. Jakieś prze
raźliwe piski i syki dochodziły 
z nieczynnego paleniska. Począ 
tek jesieni, a tak zimno — m y
ślał Jarosław.

I nie mając nikogo zaufanego, 
trzeba  będzie czuwać aż do bia 
Jogo rana — dorzucił w myśli. 
Dawniej wierzyłem Rymszako- 
twi, zawiódł mnie. po nim zaufa- 
jniem darzyłem Miłosza, a cóż 
(uczynił — zabił mi swego za
stępcę. Michałka. Kazimierz je
szcze za mało doświadczony, 
łza młody i za głupi. Dziarski bo 
Zdziarski — ale żółtodziób. - 
! _ Oczy mu się kleiły. Lękając 
Się, by  nie usnął, przeszedł się 
kilka razy po miękkim dywanie.
! Potem  ułożył się na tapcza
nie, wysłanym  tniękkiemi skó
rami, ładnie wyprawionemu — 
nurzając swą twarz w gęstych 
I kędzierzawych kudłach. Jął 
rozmyślać o Jagnie. Uprzytam
niał sobie jej wygląd. W yobra
żał sobie, iż leży przy nim. Wi
dział jej krągłe piersi, wystają
ce z pod obcisłego stanika. Gła
dząc ręką po skórze, zdawało 
imu stę, iż głaszcze ie.i iedwabi- 
Ste włosy. Rozkoszny dreszczyk 
(przeszedł go raz i drugi. Senność 
‘Ogarniała go coraz większa.
I Ocknął się na chwilę ze słod 
kich  marzeń.
* W stał i przeszedł znowu od 
Ściany do ściany komnaty, mie- 
irząc ja długiemi kroki.I Nagle wpadło m i  do głowy, 
Ozyby nie sprowadzić teraz już 
’Jagny... Jest nieco po północy—

chłodno. Ona go rozgrzeje. Roz
pali się p rzy  niej — ogniem za- 
kipi...

Lecz doszedł do wniosku, że 
byłoby to jeszcze za wcześnie. 
Ptaszek się jeszcze nie oswoił— 
musiałby się z nią borykać, siłą 
ją brać. A poco — zczasem s a 
rna mu się odda. Już on to do
brze obmyśli. Da jej taki w aru
nek, że nie zaw aha się naipew- 
no. A potem przyzwyczai się i 
znikną już nudy i nigdy nie bę
dzie mu się więcej nocą dłużyło, 
gdyby i co nocy czuwać nawet 
musiał.

Tak sobie myślał rozpustny 
okrutnik.

Tymczasem zaś podszedł do 
niskiej niszy, znajdującej się w 
jednym kącie komnaty. Schylił 
się nieco — bo powała  sięgała 
tu _jego głowy — i dobył z du
żej dębowej szafy obły gąsior z 
winem, pleśnią pokryty  — oraz 
kubek.

Następnie usiadł wygodnie na 
zydlu — przykrył sobie nogi cić 
płą skórą niedźwiedzia i otwo
rzył musujący trunek. Cudowny 
zapach wypełnił izbę. Szlachet
ny napój szkarłatny czerwienił

się przy migotliwem światełku. 
Nalał sobie pół kubka — który 
duszkiem wychylił. Błogie uczu 
cie nieróbstwa, spoczynku po le 
nistwie, i nieczystych myślach 
pełnych chuci — rozlało mu sie 
po członkach.

— Aaaa — wystękał.
Jagna już jest na zamku — 

myślał. Ale tylko Jagna! P o 
chwycić zaś kazał Rymsizaka, 
Jerzego i Miłosiza, prócz tego. 
A zatem t-foje mu umkło. Tych 
troje jutro sprowadzi. Nie m a
jąc wszakże do nikogo już za 
ufania — postanowił sam jutro 
wraz z Kazimierzem i jeszcze 
kilkoma giermkami po zbiegów 
na Kozłową Górę się wyprawić.

Skoro świt — wyruszą. Trze 
ba się bowiem śpieszyć, zanim 
tamci do przewielebnej przeło
żonej się udadzą, i pogoń utrud
nią.

Siostry Offki nie lękał on się 
wcale. Boć była  ona kobietą — 
tak, jak żona jego Elżbieta —•

więcej praw a teraz on posiada 
do sądzenia złoczyńców.

Pomści śmierć swego Michał 
ka — oj. pomści srogo!

Wypełnił sobie kubek powtóT 
re — tym  razem po brzegi — i 
znowu duszkiem go wychylił.

To było dobre. Wino uśmier 
rżało jego podniecenie i niepo
kój. W  takim błogostanie mógł 
dokładnie obmyśleć wiele palą
cych spraw, których załatw ie
nie na głowie mu spoczywało — 
od jutra i w  dniach najbliższych.

Zastanawiać się tedy  począł, 
co powinien uczynić po pojma
niu zbiegów.

Najważniejsze to to, ażeby 
wójta w raz  z synem schwycić, 

i Potem z Miłoszem będzie już ła
two sobie poradzić.

1 znowu kubek wina zaostrzył 
jego rozmyślania. Po chwili n a 
stępny i — znów następny. 1 gą
sior okazał się pustym.

Burgrabia wstał — wyglądnął 
przez okno. W iatr  nieco usta! t

a niewiastom w ara  od spraw  ry J pogoda była pewna. Poszedł te 
cersikich! dy Jarosław  powtórnie do niszy,

I dobrze się naw et stało, iż j aby drugi antałek z winem wy- 
Milosz giermka mu na dworze toczyć.
Kozłowej Góry zabił — bo tern Nalał sobie raz i drugi, trzeci

i czwarty.
P rzyk ry ł  się znowu ciepłą 

skórą i myślał.
Oczy mu się coraiz więcej kle,- 

iły i senność dręcząca z winem 
mieszać się bezładnie poczęła.

Znowu opróżnił kilka kubków 
— aż samowładnie głowę opu
ściwszy, zdrzemnął się nieco.

We śnie ujrzał Elżbietę — któ 
ra zapłakana błagała., go. o coś. 
I Jagnę, skomlącą jakieś prośby, 
zobaczył- po chwili/ ■

Szum drzew na dziedzińcu ko 
Jysał go do snu. I .coraz głelrei 

i zasypiał burgrabia Jarosław / a 
borowteki, półpijany w  w ygod
nym zydlu, zasłanym miękkierńi 
skórami.

1 śniło mu się, że liście drzew 
przeobraziły się w  ogniwa kai- 
danów — a w iatr je potrącał, iż 
chrzęst wydawały, jaki tow'ar z.v 
szył każdorazowemu opuszcze
niu m ostu zwodzonego. .

Brzęk tych wymajaozonych 
wrzcciądzy obudził go. Ja ro 
sław- przetarł swe zaspane b- 
czy.

D alszy ciąg jutro.
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